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W ia d o m o śc i  Krajowe i Zagraniczne. 
K r O L E S T W O  P OLS KI E.  —  W arszaw a. — U rząd m u-

icypalny m iasta  stołecznego W a rsza w y . VT dalszym cią­
gu obwieszczenia przez kommi9sję rządow a ' spraw we­
wnętrznych i policji pod datą 24 paździe rnika  r. z. 
w pismach publ i cznyc h  urnicszezoriego j, oraz stosownie 
do re sk ry pt u  tejże, kommissj i  z dn ia  12 b.  m . za Pi. 
1629, zawiadomia publ iczność ,  i ż :  1. W ys ta w a  płodów 
krajowego p r z e m y s łu  o tworzoną  zostanie dn ia  19. maja 
r. b. w salach ratusza głównego.  2. Wsze lk i?  przedmiot  
ty n ie ty lko  nowością w y nal azk u ,  ais do k ła d ń em  w y k o ­
naniem,  wytwornośc ią  roboty ,  g n a te m ,  lub szczególnym 
u/.ytkiem celujące,  a zawiązani? lub pos tęp  przemys łu  
użytecznego  w k ra ju  u d o w o d n i ą e e , na  wys tawę p r z y ­
jęte zostąną. 3. JPrzedmioty to mają  być  przesy łane 
franco pod adressem pana Szaniora sekre ta rza  sekcji 
fabrycznej w kommissj i  rządowśj  spraw wewnęt rznych 
i policji, i temuż  złożone w ra tu szu  g łównyi n  z%vyraże­
niem: a) Nazwiska f i b r y k a n t d l a b  rzemieślnika ,  b )  ńl iej-  
sca jego fabryki  lub pobytu,  c} S^rzedmiolG na •»ylstam- 
przysłaneg-o lub oddanego,  z wymienien iem jego w a g i , 
miary,  hib ilości, d) Ceny w ogóle lub cząstkowo, 
e) Użytku,  f )  Pochodzenia materjn-Ju czyli jest  k ra jo­
wy lub zagraniczny,  g) Czyl i  sobie życzy  ażeby j rzed-  
miot b y ł  sprzedany ,  i k to  jest upoważniony  do ode­
brania pieniędzy,  albo przedmiotu w na turze  | o s k o ń ­
czeniu wystawy, h) Każdemu z oddających swoje wyro  
by na wystawę pu b l i c z n ą ,  wydany będzie kwit  z nu 
merem por ządko wy m kont rol l i  i wyrażeniem szczegó­
łów wyżej ad 3 wymienionych.  4. Wszystkie p r z e d - :

mioty najdalej  do dnia 12 maja b.  r .  nadesłanemu być 
winny.  5^ Wystawa t rwać  będzie do dnia 10 czerwca 
r. b. 6. Zaraz  po skonczpnin wystawy,  przedmioty za 
zwrotem kwi tów będą właścicielom l u t  od nich u m o c o ­
wanym wydawane.  7. Następnie  wyznaczona będzie 
de put  a c) a z b ie g łych  dla zdania r a p p o r tu  o celujących, 
przedmiotach i przedstawienia zasługujących f abr ykan ­
tów , rzemieś ln ików,  lub właścicieli znakomi tych  fabryk  
do na dg ród  w medalach lub p i en iąd zach ,  stosownie do 
postanowienia xięcia namies tnika królewskiego z dnia 
30 maja 1518 roku ,  .— J)z i . ł ’o się na posiedzeniu w r a ­
tuszu g łów nym  miasta s tołecznego Warszawy dnia 1£ 

^.vwietnia lo28 r. — Radca stanu prezydent .  Woydh, 
jbekrę te rz  jenera lny .  G.  Jahołhowshi. 
j— u rzą d  m unicypalny iniasta;stt>łecznego W a rsza w y .  Pp- 
rwodo wany odezwą kommissj i’ województwa lubNs kieski 

z dnia 26 marca  r.  b. W. 12752 z wydzia łu wojny sek­
cji policji  na  dniu 2 b. m. p re zento waną ,  o r łasża  ni- 
nięjazźm,  ze  do miast.- 1. Kazimierza,  % Ch.ełma> 3. K ra ­
ś n i k a ,  4  T om asz ow a,  p r z y  sądach pokoju po t rzebni  
są ch i rurgowie  Igo  lub 2go rzędu z pensją etatowa r o ­
czną z?. 600 z rządu  p ła tną .  Każdy więc mający chęć 
przyjęcia tego  o b ow ią zku ,  ma się zg łosić  z dowodami 
swej kwalifikacji  do kommissj i  województwa l u b e l s k i e ­
g o . —  Yice-prezydent .  L u tę m d z k i .  — Za sekretarza je- 
neralnego.  W iernichi.
~  ^  n_aptępująeą niedz ie lę ,  o godzinie 12 w p o ł u d n i e ,  
odbędz ie  się publ iczne  posiedzenie Towarzys twa d o b r o ?  
czynności  w domu tegoż To warz: ,  na k tórem zda spra­
wę z swych działań zeszłorocznych.

N u m e r  3ci Kroniki  l i t e ra tury  polskiej  wyszedł’ z drufea,
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— P re n u m e r a t ę  na z a c z y n a j ą c y  się k w a r t a ł  T e m i d y  po zł; 
<q p r z y jm u ją  w Wars żaw ik :  k a n t o r  d r ukarn i  G a łe zo w sk ie  
go i komp: p r z y  u l i c y  żabiej  N r  472 ,  Brzez ina ,  C i e c h a ­
nowsk i,  K iGichen ,  i S z te h le r .  Co  do p r e n u m e ra to r ó w  na 
prowincj i ,  r e da k c j a  d o w i a d u j ą c  się iż wiele osób zapisa­
ł o  sie na p o c z ta m ta c h  w r oz u m ie n iu  iż t am pisma sw o je  
od b i e ra ć  b ę d ą  m o g ł y ;  widzi b y ć  r z e c z ą  s to s o w n ą  niniej-  
szem p r ze z  pisma pub l i czne  p o w t ó r z y ć ,  iż po prowin-  
winciacl i  n a s t ę p u j ą c e  ty l k o  upo w aż n i ł a  k a n t o r y  do 
p r z y j m o w a n i a  p ó ł r o c z n e j  p r e n u m e r a t y  po z łp.  2,0. w 
P ł o c k u  u W.  Sko tn i ck i ego  pa t ron a ,  w Ł o m ż y  u W Kar-  
Osowsk iego-prof ,  w Sied lcach  u  W.  P o k lę k o w s k ie g o  s ę ­
dz ie go ,  w Lub lin ie  u P. Demb ow sk i e j ,  w Kaliszu u P. Bo.  
r o d z i c z o w e j ,  w Ra d o m iu  u W.  P o s t u r zy ń sk ie g o  pat rona ,  
w  Kie lcach  u W.  'M icha ła '  S c h w a r tz a ,  w S u w a ł k a c h  u 
W .  Dutk iewicza  pisarza t r y b u n a ł u .  L iczn ie j sze  k a n t o r y  w 
n in ie j s z yc h  mi a s t a ch  r e d a k c j a  później  obmyśl i .
— Onegda j J  wie c zo re m m ię dzy  7 mą  a 8 m ą ,  w yb u c h n ą ł '  
p o ż a r  p rzy  u l i cy  ^czerniakowskiej  ; s p ł o n ę ł y  m ł y n  i su ­
szarnia .

R q SSJA.  —  N a d z w y c z a j n y  d o d a t e k  do  dz ienn ika  P e ­
t e r s b u r s k ie g o ,  umieści ł  n a s tę p u j ą c y  mani fes t  N a j j a ś n i e j ­
s z eg o  Pana:  , ,  M y  MIKOL.ĄJ I, z Boże j  łaski ,  C e W z  i
g a m o w ł a d c a  w s z e c h  l ios s i i  etc.  e t c .  etc.

, , Na j wyższy '  r o z c i ą g n ą ł  j e s z c z e  r az  b ło g o s ł a w i e ń s t w o  
s w o j e  na Ro ss ję , '  k ł a d ąc  p r ze z  po kó j  s t a w n y ,  kon ie c  
w o jn ie  z P e r s j ą ,  w o j n ie ,  k t ó r e j  począ tk i  w z n i e c a ł y  o- 
b a w ę  d ł ug ie g o  j e j  t rwania .  W  c iągu  p r zy ja c i e l s k i ch  u- 
k ł ad ów i k i edy s t a n o w c z e  za pew nie n ia  c z y n i ł y  nam na­
dz ieję  u t r zy m an ia  s t o s u n k ó w  d o b r e g o  sąs i ed z t w a  z P e r ­
s ja ,  zamiesz an ą  z o s t a ł a  spok o jn oś ć  n as zy c h  lu d ó w  na 
g r a n ic a c h  Kai ikazkich,  a n a g ł e  naj śc ie  p o g w a łc i ł o  z i e ­
mię  c e s a r s t w a  z w z g a r d ą  świętości  t raktatów' .  O d tą d  
t r z e b a  b y ł o  odp ie rać  s i ł ę  siłą.  W a l e c z n e  w oj sk o  nasze ,  
z m u s z o n e  śc igać  n ie p r z y j ac ie l a  w oko l i cach  bezdrożn-ych ,  
S p u s t o s z o n y c h  przez  wojska,  k t ó r e  ich b ron ić  b y ł y  p o ­
w in n y ,  cz ęs to  zn i ew o lo n e  wa lczyć  z na t u rą  samą,  w y ­
s ta w ion e  na  upa ł y  l a t a  i o s t rość  z i my ,  po n i e s ł y c h a ­
n y  ch . wys i l eniach  z d o ł a ł a  z d o b y ć  E r y w a n ,  k tó r e  miane  
b y ł o  za n iepod ob ne  do zdo byc ia .  P r z e s z ł o  ono rze kę  
A r a x e s ,  z e tk n ę ło  c h o r ą g w i e  na s z c z y t a c h  A r a r a t u ,  i p o ­
su w a j ą c  s ię  co ra z  ba rdz iej  w g łą b  Pe r s j i ,  z a j ę łp  T e b r i s  
p a w a t  wra z  “z k r a ja m i ,  - od  miasta  t e g o  zawisłem:. ;  Cha-  
p a t  ej rywański,  po o b u d w u  s t r o n ac h  rzeki A r a x e s ,  C h a ­
nat ;  Nakiczewański ,  cz ęść  dawn e j  Arm enj i ,  w p a d ł y  w 
r ę c e  zw yc ięz có w .  Ale  W cjągu t y c h  n a g ł y c h  z w y c ię z tw ,  
z j e d n a ł o  sobie w o j s k o  ro ssy j sk i e  j e szc ze  inną s ł a w ę .  P o ­
ś r ó d  w.ójny,  k tóre j  widownię wa l e cz no ść  j e g o  na ziemie 
n iep rzy jac ie lska  p rzenios ła ,  be z p ie c z e ń s tw o  osób i wsze l  
k ie  « p rawa  własnośc i  p o z o s ta ł y  t a k  świę te ,  t ak nie tk n ię ­
t e ,  jak g d y b y  się zn a jdo w ał o  w z u p e ł n y m  po ko j u  i w 
J traju p rzy jac ie l sk im.  P o s tę p o w a n ie  j e g o  ludzkie ,  ł a g o d n e  
|  w spa n i a ł om yś ln e ,  o t o c z y ł o  imie r os sy j s k i e  w y ż s z y m  
b lask iem,  nad t e n ,  j akim o k r y w a  zwyc ięz two .  T a k ,  w. 
ośmiu n ie spe łn a  mies iącach  po wk roc ze n iu  w o js k a  na- 
pzego  na z i emię  pe r s k ą ,  s t a n o w c z e  d z i e ł a ,  wypadk i ,  b o ­
gate  w p r zysz łość ,  u w i e ń c z y ł y  b roń naszą.  P o w o d z e n ie  
jó j  dow iod ło ,  źe  O p a t r z n o ś ć  b r on i ł a  nasze'j sp raw ie d l i ­

wej  s p r a w y .  Ro s s j a ,  z a s ł o l f o n a  jej  p o t ę ż n ą  t a r c z ą ,  j
uważając-  pokó j  za najpierwsz.e d o b r o d z ie j s tw o ,  me  do- 
zwol i  go n igdy  za m ie sz a ć ,  i żby  za raz em  nie uk a r a ła  na- 
j e z d z c ę  s p r aw ie d l iw ie  i s u r p w o .  U t o r o w a n a  b y ł a  przed 
nam i  d r o g a  do n o w y c h  t r ju m f ó w ;  ale od  chwil i ,  v? któ­
rej pokó |  t y l e  w ar to śc i  m a ją c y  s t a ł  s ię p o d o b n y m ,  za- 
wrzeć  go,  b y ł o  j e d y n e m  ż y c z e n i e m  naszera .  Zamiarem 
naszem b y ł o ,  za pe w n ić  c e s a r s t w u  n a t u r a l n ą  i s i lną za­
p or ę  od s t r o n y  Per s j i ,  o t r z y m a ć  z u p e ł n e  w y n a g r o d z e ­
nie za  w szy s t k ie  s t r a t y  s p o w o d o w a n e  p rze z  w oj nę ,  i u. 
s u n ą ć  t y m  s p o s o b e m  wsze lk ie  p r z y c z y n y  j e j  powrotu.  
T ak i e  są i s t o tn e  p o d s t a w y ,  na k tó r y c h  z a w a r t y  i podpi­
sa n y  zo s t a ł  dnia 19 l u t e g o  w T u rk m a n ts z a i  m i ę d z y  Ros- 
s j ą  i P e r s j ą  traktat ,  w i e c z n e g o  poko ju ,  k tó r ego '  ogłoszę,  
nie d o ł ą c z o n e  j e s t  do n in ie j szego  man i fes tu .  Je d n y m  z 
n a j g ł ó w n i e j s z y c h  w y p a d k ó w  t e g o  poko ju ,  j e s t  dla* nas 
b ez p ie c z e ń s t w o ,  j a k ie  za r ęc z a  części  n as zy c h  granic. 
P o d  t y m  ty lk o  w z g lę d e m  u w a ż a m y  p o ż y t e c z n o ś ć  n o ­
w y c h  p r ze z  R o s s j ę  n a b y t y c h  k rajów.  W s z y s tk o ,  co  się 
w n a s z y c h  z a w o jo w a n ia c h  n ie  śc i ąga ło  do t e g o  zamiaru,  
o d d a n e  z o s t a ł o  z n a s z e g o  ro zk a zu  n ie z w ło c z n ie  po w y ­
p e ł n i en i u  w a r u n k ó w  t r a k t a tu .  In ne  r z e c z y w i s t e  korzy,  
ści w y n i k a j ą  z o b o w ią z a u ,  z a s t r z e ż o n y c h  na r ze cz  han- 
dlu,  k t ó r e g o  wolne  ro zwi jan ie  uważ a l i śm y  z a w sz e  za je .  
d ną  z n a j p ł o d n i e j s z y c h  sp ra w  p r z e m y s ł u  i p r a c y  a za ra­
z e m ,  za p r a w d z i w ą  r ę k o j m i ę  p o k o ju  t r w a ł e g o ,  opar tego 
na  z u p e łn e j  w za je m n o śc i  po t r ze b  i i n t e r e s ó w .  Temu,  
co  u rz ą d z a  l o s y  P a ń s t w ,  n a l e ż y  się p o k o r n y  h o ł d  naszej 
g ł ębok ie j  Wdz ięczności .  N i e c h a j  w s z y s c y  nasi  ukocha­
ni i wierni  po ddan i ,  u z n a w s z y  w i d o c z n e  oznaki  łaski  i 
opieki  N a j w y ż s z e g o  w w y p a d k a c h  tej  wo jn y  i . w ś z c z ę -  
ś l iwem jej u k o ń c z e n i u ,  z ł o ż ą  na o ł t a r z a c h  Jego  najgó- 
r e t s ze  m o d ły .  N ie c h  pokój  t en ,  dz i e ł o  Opa t rzności ,  
s i ln ym  będz ie  i t r w a ł y m ,  i n iecha j  świę ta  wo la  Jego 
d o p o m a g a  nam d.o u t r z y m a n ia  spóko jnośc i  na  granicach 
pa ńs tw  nas zy c h .  Dan w P e t e r s b u r g u ,  dnia 21 m a r c a  1828, 
a t r z e c ie g o  panow an ia  naszego ,  (po dp i san o)  M i k o ł a j . 
( jkon t r asy gn ow an oj )  Hr.  A  es  s e l r  o d e :

T r a k t a t  p o k o ju  i p r z y j a ź n i  'm ię d z y  N a j ja ś n ie j s z y m  Ce­
sarzem  wszech l loss \ i  i N a j jaśn ie jszym i S za c h em  P ersk im .

W  Jmien iu  w s z e c h m o g ą c e g o  Boga! N a j j a ś n i e j s z y ,  n a j ­
d o s t o j n i e j s z y ,  n a j w y ż s z y  i n a j p o tę ż n ie j s z y  C e s a r z  i Sa- 
m o w ł a d c a  w s z e c h  Kos sy j  i N a j j a ś n i e j sz y  Pad ysz ac h  
pe rski ,  z a r ó w n o  oż y w ie n i  śz c z e r e m  życ ze n ie m 
p o ł o ż e n i a  k r ę ś u  k lę sk om  w o j n y  zu p e łn ie  p rze ­
c iwne j  i ch  w z a j e m n y m  ż y c z e n io m  i p r z y w r ó c e n i a  na 
t r w a ł e j  p o ds ta w ie  d a w n y c h  s to s u n k ó w  d o b r e g o  sąs iedz ­
tw a  i p r zy ja źn i  m ię d z y  d w o m a  k rajami  za p om oc ą  p o ­
koju,  k t ó r y  sa m  w sobie  o b e j m u j e  r ę k o jm ie  swoje j  
t r w a ło ś c i ,  u s u w a j ą c  wszelką p o w ód  do n ie po roz umi eń  i 
s p o r ó w  p r z y s z ł y c h ,  wy zna cz y l i  za  swo ich  p e ł n o m o c n i k ó w  
z ob o w iąz k ie m za jęc ia  się dz ie ł e m  tern zba w ie nn e m ,  
mianowicie:  N a j j a śn ie j sz y  C e s a r z  w sz e ch  Ross j i ,  JP.
Jana Pas zk iew icza ,  s w e g o  j e n e r a ł a  ad j u ta n t a  i j e n e r a ł a  
p ie c h o ty ,  do w ó d zc ę  k o r p u s u  od d z i e ln eg o  wojska  kaukaz-  
k iego,  k i e ru j ą c e g o  sp rawami  cywi lnemi  G r u z j i ,  g u b er n j i  
As t rachańskie j  i Kaukazkiej ,  d o w ó d z c ę  f lotyl l i  mor za  
kaspi jskiego i kaw al e ra  o r d e r ó w  S.' A l e x a n d r a  N ew sk ie g o  
z d i a m e n t a m i ,  S. A n n y  p ie rwsze j  k la s sy  z d j a m e n t a m i ,  S.
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W ło dz im ie rz a  p ie rwsze j  k lasay,  >q - J e r z e g o  d ru g ie j  klas-  
sy, oz d o b i o n e g o  dwi em a  szpadami  h o n o r o w e m i ,  z k to-  
rycii  p-dna j e s t  z ł o t a  z napisem: &&. waleczność, a d r u g a
w ysa dz ana  d jam ent ami  i ka w a le ra  o r d e r ó w  z a g r a n i c z ­
ny ch  o r ł a  cz e r w o n eg o  p r usk iego ,  klassy pie rwszej ,  x i ę ż y -  
c a  wysokie i  P o r t y  Ottomans klej i w ielu  inn yc h ;  niemnie j  
JP.  A le x a n d r a  Ó br e sk o w a ,  s w e g o  r z e c z y w i s t e g o  r a d ­
cę s t anu i s z am be la n a ,  kawa le ra  o r d e r ó w  S. W ł o d z i m i e ­
rza klassy  t r z e c ie j ,  S. S ta n i s ł a w a  po l sk iego  klassy d r u ­
giej,  i S. J ana  Je rozo l imsk iego .  A  Na j j a śn iej szy  S zac h  
Perski ,  J e g o  K ró l ew ic zo w sk ą  Mość ,  x i e c i a A b b a s  Mirzę .  
Któ rzy  z j e c h a w s z y  się w Tu rk m an ts za i  i za mien iwszy  
p e ł n o m o c n i c tw a ,  k tó r e  uznal i  za  f o rm al ne ,  pos tanowi l i  
i  zawarl i  n a s t ę p u j ą c e  a r t y k u ł y .

(D a ls z y  ciąg n a s tą p i)

A m e r y k a . —  D o n o s z ą  z L i m a  po d  dn iem s o  l i s topada ,
ż e  od czasu jak j e n e r a ł  L a m a r  na cz e le  r ze cz yp o s p o-  
litej peruwiańsk ie j  s t a n a ł ,  p r z y b r a ło  w szy s t ko  p o s ta ć  p o ­
myśln ie j szą .  H a n d e l  o ż y w i ł  się,  p rac e  gó rn ic z e  idą bez  
p r z e rw y ,  a komiss ja sk a rb u  za jm u j e  się p r o je k t e m  do 
pocfźwignienia w E u r o p i e  k r e d y t u  p e r u w ja ń sk ie g o .
W  mi e j sce  n i e b e z p ie c z n e g o  po r tu  Kwi lca  u r z ą d z o n e  in ­
ny w Jłaj .  Gorl iwość  j e n e r a ła  L a f u e n t e  o ż y w i ł a  z n o ­
wu  p r o je k t  p o łą cze n i a  p rze z  k a n a ł y  miasta  A re q u ip a  z 
ś r o d k o w e m i  częściami  k ra ju .  P r e z y d e n t  z a j m u j e  się 
n ieus ta nn i e  o r g an iz ac ją  wojska .  Bojaźt iwi  p r z e p o w i a ­
da ją  z t ąd  dla kraju n ie b ez p i ec ze ń s t w o  j akob y  od  Boli wa­
ra  z a gr aż a ją ce .  D j

A n G L J A .  —  M ie s z k a ń c y  K a n a d y  podal i  k ró lowi  a n ­
gie lskiemu ro zm ai t e  pe t yc j e .  J e d n a  z n ic h  z niższej  Kan a­
d y  ma 8 2 , 0 2 1  pod p i sów,  na p e t y c j i  z ob w o d u  t r z e c h  
rz e k  pod p i s a ł o  się i o , 6ó5> na p e t y c j i  z M o n t r e a l  4 1 , 0 0 0 ,  
a na petyc j i  z K w e b e k  o°>35ó osób.  G a z e t a  kan ad y j -  

• ska d o n o s z ą c  o t y c h  p e t y c j a c h  do da j e :  Nie  będ z ie m y
u ż y w a l i  r ep r esa l jó w ,  j e śl i  nas mini s t rowie  n a z w ą  r a d y k a ­
l is tami,  f akc ioni s t ami ,  n ie spoko jnemi  g ło w am i  i d e m o k r a ­
t ami ,  ale. c a ł y  kraj  p o s ta n o w i ł  n i ezmienn ie  oczek iwać 
sp ok o jn ie  -wypadku r z e c z y ;  bodzie on więc  obo ję tn i e  pa ­
t r z a ł  na większe j a s z c z e  p o kr zy w dz e n ia .  ( G  Bj)

T u r c j a .  — (D okończen ie odezw y p a tr y a r c h y  greckiego  
do  jego w sp ó ł - wyznawców w M orei i n a  w yspach  M rch i- 
pelagii:') ,, O to  są w łas ne  w y r a z y  naszego ł a s k a w e g o  r z ą ­
d u ;  p rzeb i j a  w nich z u p e ł n i e  l u d z k a  życzl iwość.  „  V\ 
p r aw dz i e  wiadomo to c a ł e m u  św ia tu ,  j ak  s ł u s z n i e  pa t r y - 
arolia u w aż a  i uzna je ,  z j a k ą  d o b r o c ią  1 wspan ia łośc ią  
ob cho dz i ł  sie r z ą d  b l tomansk i ,  w k a ż d y m  czasie z poclcla- 
n e m i  s w e m i ‘ b ez  Żadnej r ó ż n ic y ,  k t ó r z y  Żyją p o d  jego  
b e r ł e m ,  dopóki  ty lko  nie zbaczal i  z d rogi  wie r no śc i  1 
ob ow ią z ku ,  i dopók i  j a ko  Ra jasowie  p rzyzwoic ie  jbe s p r a ­
w o w a l i ,  ale szczególniej  podda n i  g reccy  w More i  1 na 
w y sp ac h  Arc h ip e l agu  więcej n iż  wszys cy  inn i  s tawali  się 
uc z e s tn ik a m i  ł A k i  swoich mo na rch ów ;  u z y w a R  0111 n ie ­
us t an n ie  pomyś lnośc i ,  spokojnośc i  i b e z p ie c z e ń s tw a  pod 
op ie ka  da le ko  s ięgającą  r zą d u  osm ańsk iego ,  każdy.^w 
m i a r ę '  s t o s u n k ó w  sw o ic h ,  po s ta w io n y  b y ł  w m o ż n o śc i  
ł a t w e g o  z a r o b k u  n a  u t r z y m a n i e  1 p ro w a dz e n ia  b e z  p r z e ­

sz ko d y  h a n d l u  t a k  l ą d o w e g o ,  j ak  m or sk ie g o .  .Z a m ia s t  
zawdz ięczenia  t ak  szczęśl iwego po łożen ia ,  w jakie'm się 
zna jd ow al i ,  oddal i  się p ró żn ym  m a rz e n io m  i w zaś lep ie ­
niu,  t a k  dalece się za p o m n ie l i ,  iż podnieść  . odważy  li się 
c ho r ą g ie w  pow s ta n ia  p rzec iw wysokie')’ P o r c i e ,  swej  i  
o jców sw y ch  dobrodziejce .  T a k i m  sposob em  sami  za n i c  
miel i  w łas ną  spo k o jn oś ć  i  p o m y ś l n oś ć ,  i p o s tę p o w a l i  
t a k ,  j ak  g d y b y  p r z e z  u p ó r  s tara l i  się śc i ągnąć  na s ieb ie  
co r az  os t r ze j sze  k a r y .  P o m i m o  tego  P o r t a  zawsze w i e r ­
na  w s p a n i a ł o m y ś l n y m  u cz uc i om  swoim wzg lędem,  
po d d an y c h  sw o ic h ,  n i e  k w a p i ł a  się z chłos tą  na  j a k ą  za ­
s łużyl i ,  ani  u ż y ł a  na  n ich  ś r o d k ó w  su r o w y ch ,  ale o- 
wszem k i e d y  t y c h  z po m ię d zy  n ich,  k t ó r z y  w buncie  ci ą­
gle t rwa l i ,  do odp owiedz ia lnośc i  p o c i ą g a ła ,  nie za n ie cha ła  
z d rug ie j  s t r o n y  n iczego ,  a b y  in nyc h  w pr o w a d z i ć  p o ­
wtórn ie  d r o g ą  ł a s kaw ośc i  do ich o b o w ią z k u ;  za r zu c i ł a  ona  
z as łon ę  za po mn ie n i a  n a  ich p rze sz ł e  bezprawia ,  j ak t y l k o  
s po s t rz eg ła  ich go tow ość  do po dd an i a  się, i z a j m o w a ł a  
sie o d t ą d ,  jak i po p r ze d n io  spo sob am i  p r z y w r ó ­
cenia  ich spoko jno śc i  i d a w h e g o  szcz ęśc ia ,  j a k  o te 'u i 
dos ta t eczn ie  p r z e k o n y w a j ą  wielorakie  i j a w n e  cz yny .  Kie­
dy,  więc  t e ra z  r ów ni eż  in n i  po w s ta ńcy  g r e c c y  w s i ebie  
samych  w c h o d z ą ,  k i e d y  p o z n a j ą ,  że d r o g a ,  n a  k t ó r e j  
p o s t ę p o w a l i ,  do n iczego  do b r eg o  nie  d o p r o w a d z a ,  i że  
jak d o t ą d  samo t y l k o  n ieszczęście i z ł u d z e n ie  osiągal i ,  
tak i na  p r z y s z ło ś ć  n iczego  in ne go  nie do s t ą p ią  po na -  
daremne'm poświęceni ; ,  ży w o tó w  i m a ją t k ó w ,  j a k  t y l k o  
owoców u t r a p i e n ia  i ża lu;  k i e dy  to  w sz y s tk o  poz na ją ,  w i ­
ny  swojej  ż a ł u j ą ,  i ł a sce  a w sp an ia ło m y ś l n o śc i  wysok ie j  
P o r t y  u le ga j ą ,  p r z e to  P o r t a  w e d ł u g  b r z m i e n ia  p r a w a  
św ię tego ,  za p e w n i  im n a j z u p e łn ie j s z ą  am nes t j ę  w  sposób  
n a j n i e w ą tp l i w sz y  i n ie  będz ie  ich na  p r z y s z ło ś ć  za daw.ne 
w y k ro c z e n ia  do odpowi edz ia lno śc i  p o c i ąg a ł a ,  dopó k i  p o ­
zo s ta ną  wie rn i  o b o w ią z k o m  s w y m  jako  poddan i .  D o b r a  
ich n i e r u c h o m e  i- in n e  w łas no śc i  j a kko lw iek  m o g ł y b y  
b yć  u w a ż a n e  p o d ł u g  p raw a- . św ię te go  za w ł a s n ość wy so*
!• iej P o r t y ,  i . j akko lw iekb y  w o ln o  jej b y ł o  zabra ć  j e  w p o ­
s iadan ie  i p o d ł u g  u p o d o b a n i a  n iemi  roz rządzić ,  j e d n a k ż e  
z ł a sk i  ty łk d  i p o l i t ow an ia  p o z o s ta n ą  p r z y  ' d awnych  wła-  

, ścicielach,  l u b  jeśl iby ci i j u ż  nic-żyli, p r z y  p r a w y c h  spad-  
1 ko b ie rcach .  Choc iaż k r a je  przez  p o w s t a ń c ó w  z a m i e s z k a ­

łe ,  n i e za wi s łe m są d z i edz ic t we m w ys o k ie j  P o r t y ,  i t a  
m i a ł a b y  p rawo  za pr ow ad z ić  w adm in i s t r ac j i  ich wsze lk ie  
z m ia n y ,  j . ik idby  u z n a ł a  za od p o w ie d n ie  celowi ,  j e d n a k ż e  
z ł a sk i  i p o l i t ow a n ia  p r zy w ró c ić  chce t a k  w M or e i ,  j dc 
w i d n y c h  częściach G r e c j i : d a w n ą  k o n s t y t u c j ę  , j aka  d a ­
wniej  o b o w ią z y w a ła  i od no w ić  u r z ą d z e n i a ,  k t ó r e  m i e s z ­
k ań c o m  t y c h  k r a j ó w  wsze lką  o p i ek ę  i po m y ś l n o ś ć  za ­
pewnia ją ,  a n a d  p r z e s t r z e g a n i e m  ich su r o w o  będz ie  c z u ­
wała .  M u z u ł m a n i e ,  p o d o b n i e  j a k  p ie rwe j  p o w r ó c ą  do 
daw n yc h  s iedl isk  i do m ia s t  w a r o w n y c h  , p o d o b n i e ż  p o ­
wrócą G re cy  do,  dawny ch  mie sz ka ń  o d d a w sz y  d e p u t o ­
w a n y m  wy sok ie j  P o r t y  j a k o  Ra ja so wi e  w r ę k u  swoim 
zna jdu jące  się dz iał a ,  i n n ą  b r o ń  i za pa s y  wojenne .  0 -  
b e j m ą  on i  najlrówrdt w s p o k o j n ą  p o s ia d ło ś ć ,  swoje  kośc io ­
ł y  i będą  mogl i  od b yw ać  w n i c h  s w o b o d n i e  swoje o b r z ę d y  
rel igi jne .  Ja k ko lw ie k  b y ł o b y  p r aw o  żądać od  nich za-  
leoYj icych od l a t  6 do 7 p o d a t k ó w ,  t a k  p o g łó w n e g o .  j a k  
i n nyc h  o p ł a t ,  a nad to  w yn ag r o d ze n ia  za t ak  zn a cz ne  
s u m m y ,  k t ó r e  sk a rb  z p o w o d u  ich pows tan ia  wyd awa ć  , 
b y ł  zm u sz o n y ,  wsze lako ,  p r ze z  ł a s k a w y  wzg ląd  n a  po -
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średnictwo i wstawianie się za n iemi ,  wszystkie le nnle- 
zytosci  będą  im zu pe łn ie  darowane;  nad to ,  wolą jest 
wysokiej  Por ty,  dla okazania uderzającego dowodu wspa­
n ia łomyślne j  względem poddanych idlapewne ' j  rękojmi  
am nes t j i ,  której  uczestnikami  ci będą,  co są gotowi wy- 
przy siądź się swoich obłąkań ,  aby przez  szczególną łaskę, 
darowane  mieli wszelkie, poda tk i  tuR. haracz jak  i inne 
o p ła ty  na ca ły  rok  naprzód 
dadzą. Wie lkorządz two IM o 
kocha jącemu sprawiedl iwość i
się obchodzić będzie z ł la jasami łaskawie i po ludzku", 
s łowem,  rząd  osmański  użyje wszelkich ś rodków,  aby 
zabezpieczyć swoim poddanym- .greckim spokojtiość i po­
myślność,  i zasłonić ich przeciw wszelkim avsa l tom i 
uc iemiężeniu .  T e  są korzyści  które Su ł ta n  w swojej 
wspaniałomyślności  Grekom udzielić raczy.  Jeśli nie o- 
cenią p o d łu g  wartości dobrodsiejs tw tych,  naj łaskawiej
l i n  7 f l n p w n i n n r f ' ! i  i m a v m D  rl.PL <   ' __ : _ i :

i pociechy! Powróćc ie  pod ber ło  prawego rządu,  aby 
znowu zakwi tło dla was szczęście i błogosławieństwo 
abyście przepędzali  dni wesołe  i bezpieczni  byli od roz­
bicia i g ro źn y ch  ska ł ,  o k tóre  rozt rąc ić  się musicie ,  j e ­
śli niezawiniecie zawczasu do zbawiennego Portu kas- 
ki Eu iuń ski e j ,  który z pewnością gotowy jes t  przyjąć was

rm zapewnionych,  i jeśliby jeszcze d łuże j  obstawać mielr £ „ „ 1  
p rz y  rewolucyjnych  i granice ich cywi lneao stanowiska ta- 1_____  - 3.

dpowisdzą życzeniom wysokiej Por ty  i j e  
s wdzięcznością pośpieszycie do pos łuszeństwa i przez 
na leżne  poddanie,  świę ty wypełn icie  obowiązek,  abyś­
my was wynagrodz ić  mogl i  b łogos ławieńs twem naszein i 
duchown ą laską. Lecz ,  od czego bodajbyście byli dale­
cy,  jeśl ibyście w u p o r z a  wyt rwać  miel; i uniesieni obłą- 
isaniem wezwanie na&ze odrzucil i ,  w takim razie usły-  

ostatnie napomnienie:  Siekiera przy łożona jes t  do
cywi lnego stanowiska ja- e co w tenczas będzie.”— Dnia 8 

marca  odeb rano  w Stambule  mowę,  która parlament  an-
I - v r .  -1 -     . 1 * . t  1 ____ko  Piajasów, przechodzącego żądania,  nie będą mo»li  u ż y ć  ! *; uu; •' " , ,

żadnych inn yc h  korzyśc i  i udzielenia takowych  w żaden  Z°*ta.ł \  zaspokoi ła  ona F ranków  na
sposób s.-ime okol iczności  nie dozwolą.  Jeśli sie podda- j u  _ j  J  ,S01U ? raPwz? ędam dalszej polityki angielskiej,  
dzą -w przec iągu ,  trzech miesięcy,  q>ogą być pewni ,  Że I i. “Tl““.cr!?°:n̂ U ["0,SC k ° f ty  doszła . do t ego  stopnia,
się staną uczestaikami w y w s p b ń i n i ^ i e g ó  i p rzyobieca-  ^ z e i« J - di ̂ - . d c z y ł  dragomanowi  posła  niderlandz
nego  im ułaskawienia ,  jefcz jeśl iby .po terminie tym jeszcze I ?**,' p.dy mu t e n  nadmienił ,  źe mowa w imieniu król:
d łużej  t rwać mieli w swoim uporze ,  sami sobia przypiszą 
sk utk i  i nie u j d ą  k a ry ,  która ięh czeka za zbrodnie  na 
tym i na ta m ty m  świecie. O  tern wszystkićm uwiadamia 
się pat r jarchę,  a odpowiedź  niniejsza wydaje  mu się z

angiel skiego powiedziana,  musi się dywanowi  podobać:  
etl  odczas  b i twy nawarynskiej  oświadczał  się podobnie 
dragoman angielski ,  a Anglicy postąpili  inacze j .“ T o  samo

r  J- V, -  *...... •=,«.» w,.u«jc mu się z «*D > ow i*d zi& . re iW fendipanu Huszarowi. Ztem  wszy-
t em poleceń; -m,  aby objętą w i . ' . j  amnes t je  wraz z In-  I j  r<â Pocz? t£j 2 Grekami uk łady  przekonywają ,  że
nemi p u n k ta m i ,  do wiadomości grecki-chcpowstańców j r ' 76” sat rwaza  się, tymbardz iej ,  iź n ieukonten to  wanie 
na leżyc ie poda ł  z wezwaniem,  sby sir do tego za-:toso-J } W ol | c y c o d z i e n n i e  się wzmaga.  — Pasza smirneński 
wali .”  , / iNie wątp imy ( tak kończy p a t r j a r c L  swoje 0- | wylądował  na w y s p f S c i o  i w ym ord ow a ł  wszystkich  tam- 
dczwę) że-wszystkie wyżej p rzy toczone  znakomite  ł u 3 k i , l teJf,ayc .,r? leszI , ,nc.ów ’ Niewiadomo,  co się dzieje z  
k tóre  w y soka Por ta  na wspólne nasze wstawienie sic ' P** twbricr. _ (G H.)
udziel ić raczyła ,  wielce was uradifją,  że rozproszą  wszelkie IT~ sy.ysLkie odgł osy  z Grecji, mówi  Goniec s/nyrneńshiJ

_ J 1. • i • <• J  c _ f hv7.m I C l niUnllOri . n m n n . «  «s .. 1. ~  Tpodej rzen ie,  w jakie was może wprawiono,  żg usunąwsze l  
k ą  wątpl iwość i wszelkie przeszkody,  jakie mogły  prze- 
ciwić się w aszemu poddaniu  się. Jakoż,  wydaliśmy-do was 
ten  okoInik,  a bedzie on vtam wręczony i uroczyście og ło­
szony' p rzez  osoby' znakomi te  umyślnie na ten cel wy­
b r a n e ,  mianowicie przez  wielebnych b iskupów i s ta r ­
szych, b i s k u p a  nicejskiego,  Józefa; b iskupa chalcedońskie* 
go,_Lacbaryasza i b i skupa  laryskiego,  Męlecyusza,  n ie ­
mnie j  przez dygni tarzy  pa lryarchalnych Pratosynkel losa ,  
Melezyusza,  którzy wszystko to ustnie v?nm potwierdzą  
i o to upominać będą.  Dzieci! 'Chwila te raźn ejsza przy,  
j aźna  je s t  więcej niz wszelka inna dla żalu. Dla  miłości  Bo-

brzmią  niechęcią przec iw rozbojom m o r s k i m .  '  Jest to 
| powszechna proskrype ja ,  reakc ja  całćj massy, do k tórej 
dane b y ł a  has ło  przez wyprawę do Kąrabusy,  mającą o- 
bok s t r ony  dobrej ,  s t ronę  komiczną . W rzeczy samej, 
prześladują G recy  dzisiaj rzemiosło,  k tór ego  b yt u  wczo­
raj zaprzeczali ,  a ty m ,  których  jeszcze n i e d a w n o '  bez 
litości rabowal i ,  ofiarują dzisiaj .na wynagrodzenie  łzy  
litości. Jgsli Grecja chce, abyśmy jej zamiary za szczere 
uznawali ,  niech zniweczy wszelkie ślady korsars twa ,  a ża­
lem niech zniesie istniejący jeszcze sąd korsarski .  ‘ C. II.)

Prostuje sie o m yłka  zaszła  w nart. erze wczorajszym  (i a- 
. . -zety po ls: w doniesieniu o wyjściu nowego no'ssvtu  Ko-

ga me f a c c i e  nieocenione,  sposoboosei ,  k tórej  pewnie me f i u  m b a ;  je s t to num er z p i S m z f i  po łow y kwietnia nie
znajdziecie inną  razą kiedy jej  szukać będzr-cie! W mjdźcie 
nakoniec w siabie samych,  powróćc ie  do rozumu,  pomnijcie 
na wasze życ ie,  na wasze dobytki ,  aa zbawienie dusz.y! 
Usłucha jc ie  miłu jącego  g łosu  kościoła;  .jest to głos  
Bo gi ,  glos matki,  która n a s  wychowała!  Us łuchajcie 
jej  zbaw ienny ch  napomnień i potwierdźcie czynami 
szczerość żalu waszego za wszystkie wasza winy,  aby i 

. to y  także z całym narodem greckim nad wami radować 
*ię mogli,  aby znowu połączeni  w całość,  nazywającą się 
y iodług imienia Chrys tusa ,  zebrani byliśmy w t rzodę  
zbawiciela i stali się uczestnikami duchownego pokarmu

stycznia , ja k  hyło doniesiono.

W i d o w i s k a  w St o l i c y .

ry m  wielki  k o n c e r t  na  fortepianie  J PDziś w  tea t rze  narodo*
Hum m Ja.

Jonlaki Kuparenko na kraków, przedrn. pod Nrem 365 pokaz vxf »•* 
bedzie no w o wynalezion y inslrmnent Bn n't on.

Do dzisie/sze/ gazety dulva Zon > Ner 44 D,. en inka ODwieszczeń^

(H  drukarni prz-y ulicj JSo h o i ni ej&kitij' Nrerniii'o.J


